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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, $ Marca.
W  p rzesz łą  Sobotę to iest 22. z. m . Nay- 

iaśnieyśzy Cesarz JM ść i N ayiaśr.ieysze Ce­
sarzo w e p rzy s tęp o w ały  do Św iętych taiem - 
nic spow iedzi i kom m unii W ielkonocney, w  
in a łe y  kap licy  rezydencyi zim ow ey; W ielki 
zas Xiąże M iko ła j i N ayiasnieysza m ałżonka- 
iego  w  kościele w łasnego p a łacu .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  

N i e m c y .

z W iednia  17 Lutego.
Od w yiazdu  Cesarstwa Jch Mość z stolicy 

tu teyszny , panuie w  niey n.adzwyczayna c i­
chość. P o w iadają  że nieobecność ich  d łu - 
zey  się p rzec iągn ie , aniżeli rozumiano.

X ięztw o Sascy, k tó rzy  tu niedawno p rz y ­
by li, w y ieżdzaią  prosto do Florencyi. Arcy 
Xięzna Parm eńska M arj ia-Ludwika podobnież 
m a zam iar odw iedzić pomienione miasto.

T w ie rd zą , źe p o se ł H iszpański p rzy  dw o- 
rze tuteyszym  Pan Cevallos,  będzie w k ró tce  
z tąd  odw ołanym  i po w ró c i do M adrytu.

S łychać  że podczas podróży C esarstw a 
JchM ość w e  W łoszech , m aią  się uskutecz­
niać i zaw ierać rozm aite u k ła d y  z dw orem  
Rzym skim  w zględem  należytego oznaczenia 
granic obwodu F errarsk iego . Zresztą spra­
w a  ta bynaym niey nieiest w ażną w e w zg lę­
dzie politycznym), i stosuie się iedynie do 
w ygodnieyszych  oznaczeń g ran ic  ce lnych .— 
Wfiele tw ierdz w  p row incy iach  M ilańskich 
i Wreneckich  zruynowane rę k ą  samego cza­
su, teraz się reparu ią . Pow iadaią także o 
w ybudow aniu now ey tw ierdzy  w  G allicyi.

O d brzegdw Menu,  19 Lutego.

W ielk i X iąże Badeński dotychczas nie- 
p rzeniosł się iescze do zam ku, i zaspakaia 
w ydatk i sw oie, ląż samą sum m ą, ia k ą  p rz e ­
ż y w a ł będąc iescze X iążęciem  następcą. 
P rzezorność iego i sp raw ied liw ość po trafiły  
iuż zapobiedz w ielu nadużyciom .

O tw arcie  teraznieyszego posiedzenia sta­
nów X ięztw a Nassau, m iało  m ieć m ieysce 
dzisiay .
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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
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W  o k o licach  F rank fo rtu  d a ły  się w id z ie ć  
s iad y  zuaczney  k u p y  zbóyców . W >dac _ze 
w sz y s tk ie g o , że  m u s ia ła  u m k n ąć  ^ z “ n jg  
ia k ie g o  k ra iu , g d z ie  ią  iuz - o  a  o ku . 
K ilku  z z ło czy ń có w  iuz są. sch w y tam  i ode­
słan i do M oguncy i.

F R  A  N C Y I A .

z Paryża, 17 Lutego.
Znaiomv H rab ia  Regmo St. Jean d Angely  

o t r z y m a ł ' t a k i e  p d zw o len ie  p o w ró cen ia  do

1,1 X iaz’e Choisseul m ianow anym  zo sta ł J e n e ra ł 
M aio rem  G w a rd y i n a ro d o w ey  P a ry z k ie y .

W ięcey cz te rd z iestu  lu d z i, k .o rz y  należeli 
do M inisterstw a byłego P o lic y i, uw olnieni są
od s łu ż b y  z p e n sy ią . .

M iędzy  osobam i p rz e d s ta w ia ią c e m i ę
ty c h  dn iach  K ró low i b y ł  tak że  1 X iąze  Pal-

/C pT ofekt p ra w a  o w o lności d ^ k u ’ , s k ła ^  
się  ia k  p o w ia d a ią  z trz e c h  o d d z ia łó w . W  
p ie rw sz y m  ro z b ie ra ią  się  sp ra w y  Pr 
j-ych w zg lęd em  w y d a w a n ia  X iąg, w   ̂ &1
m o w i się* o n a d u ż y c ia c h  te y  w olności 1 o śro d ­
k a c h  zapob ieżen ia  tak o w y m : T rz e c i nakoniec 
tra k tu ie  o d z ien n ik ach  i p ism ach  p e ry o d y c z -  
n v c h  w sze lk ieg o  ro d za iu . _

W  ty c h  d n iach  podanym  z o s ta ł  izb ie  d e ­
p u to w a n y c h  p ro ie k t p ra w a , na m o cy  k tó re ­
g o  b u d że t na ro k  1819 dochodzi n 54,649,800

f r D w ay  u rzęd n icy  d w o ru  w scząw szy  w  ty c h  
d n iach  m ię d ly  sobą ż y w ą  sp rz e c z k ę  w  obe- 
c  ości K ró le w sk ie y , do tego  się stopnia  za­
po m n ie li, że się  w ^aiem nie  nazw ah  ^ = ; 
M onarcho! r z e k ł  w ten czas Pan bcgnot K roio 
”  dbsonen,™ p rx y  te y  sc e g le , ie s t

l" ii f c  w  W alencyi gdzie 
zresztą zupełna pannie spokoynosc, zabroino- 
no naysurowiey mieć pray sob.e P » g ™ U  

X i ^ c i .  Jrllnii syna .ego 
term m !  powtore odrzucono pro tby , pizez

k tó re  la d a l i  ab y  w n u k  p ie rw sz e g o  a  syn k tó re  z ą a  y d z ieck o  n ie p ra w e -ostatn iego uznany b y ł  za aziec*. i
00 łoża. Przy tern sąd odw oływ ał się do 
te o-o, żo pomienione d z ie c k o  iest synem W ło­
szki i iescze przed iedynastu la y uznane by - 
To od całey  rodziny za potomka p r a w e j ,  
a nawet za takiego b y ł o  uznane 1 przez dzia­
da Xiąże Valmi i Syn iego nietylko są
z a n i  na opłatę wszelkich wydatków praw ­
nych: lecz nadto i na znaczną karę pieniężną. 

' W  liczbie dobroczynnych zaprowadzen we

F rancy i iest ied n o , k tó rem u  zapew na nie 
m a podobnego n ig d z ie . Jest to to w a rz y s tw o  
dziecinne ustanow ione d la  w sp a rc ia  sta rcó w . 
Pani Dupont de Nemur z a ło ż y ła  ie  w  ro k u  
180O, w  chw alebnym  zam ia rze  p rz y z w y c z a i  
ian ia  d z iec i a sczególuie m ło d e  d z ie w c z ę ta  
do dobroczynności. K ażde d z ie c k o  -zyczące 
b y d ż  c z ło n k ie m  tego  to w a rz y s tw a , pow inno  
w nosić  co ty d z ie ń  do kassy to w a rz y s tw a  7 
g ro sz y , i czy n ić  tę ooarę c ią g ie   ̂ p rzyu- ym  
niey p rzez  ro k . M ałe  te c z ło n k i v y y o te ra ią  
corolc sobie P rezesa , W ic e -P re ze sa , S en rę ta- 
rza , i P o d sk arb ieg o . O d w ie d z a ią  u b p g ica  w  
to w a rz y s tw ie  rodz iców  sw o ic h , i  z u a ią  sp ra ­
wę to w a rz y s tw u  o stanie w  ia k im  ic h  zr.ay- 
d u ią . K ażdy  s ta rz e c  k tó rem u  to w a rz y s tw o  
p rzed sięb ie rze  i p o stan aw ia  _ u czy n ic  ia k ie  
w sp a rc ie , o trz y m u ie  S u rd u t i d w ie  k o szu li. 
B ielizna ta  p o w ięk szey  częśc i ie s t d z ie łe m
r a k  sam y ćb że  d z iec i.

X iąże  de Poi G ubernato r W e rsa lsk i, o y c ie c  
Hrabieo-o do N oil u m a r ł dnia w czo ray szeg o :

W ic e -H rab ia , Bertier k tó ry  n ie p r z y ią ł  uo- 
w o d z tw a  nad w o y sk ie m  w  D ep artam en cie  
K o rezk im , u w o ln ionym  z o s ta ł zu p e łn ie  ocl

Stan z d ro w ia  K róla JM sci znacznie  się  p o -

16 H rab ia  Maison, P ar F ra n c y i, b y ły  d o ty c h ­
czas G ubernato r osiney d y w iz y i w o ien n ey , 
w v zn aczo ay  zo sta ł-n astęp cą , z m a r łe g o  M ar 
sz i łk a  Perignon w  c h a ra k te rz e  G u b ern a to ra

^ ^ t ó Ś k a r l i c y  u k tó ry c h , m ło d -  
sza m a 70 la t w ie k u , są dzis p rzed m io tem  
rozm ów  p o w sz e c h n y c h . Jed n a  z n ic h  m a 
w zrostn 54 a d ru g a  09 ca li: P ie rw sz ą  z n ich  
n a z y w a ią  P an ią  Babci, na p a m ią tk ę  s ła w n e ­
go k a r ta  n a leżąceg o  n ieg d y ś do K róla h e - 
sczyńsk iego . K a rz e ł ten z a k o c h a ł się b y ł  
w  ie y  p o r tre c ie  i p ro s ił  o ie y  rę k ę . k e c z  
ro d z ice  tey  drobnej piękności, n ie m a ią c ey  w  
tenczas nad la t 14, n ie p rz y ię li  o św iad czeń  
trzech stopowego k o c h a n k a . C zu łe  ieg o  s e r ­
ce n iem o g ło  zn ieść  tego  p o c isk u , a  tak  
u m a r ł z ro sp aczy  w  20 roku  ż y c ia  sw oiego.. 

D A N I l  A.  
z Koppenhagi, 9 Lutego.

Z n ak o m ity  W ło s k i  ś p ie w a k  Sibom, k.,ory 
ia k  w iad o m o  b v ł  lata p rz e sz łe g o  w  P e te rs ­
b u rg u , a p rzez  z im ę  te razm ey szą  ucieszą* 
pu b liczn o ść  tu tey szą  rzad k im  sw o im  a en- 
tem , w  k ró tc e  stanie się w sp ó ło b y w a te le m  
naszym . K ról go  m ian o w a ł p ie rw sz y m  sw o ­
ic h  śp ie w a k ie m  p o k o io w y m  1 d y re k to re m
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szkoły śpiewania, przy teatrze tuteyszym 
załoźoney. Pan Siboni w y iech a ł teraz do 
W łoch, i w miesiącu Lipcu powróci tu z 

i ca łą  swoią rodziną. Już otrzym ał prawo 
na obywatolstwo Duńskie.

Przybył tu z Batawii okręt'ładow ny Cu­
krem , Kawą i Ryżem. Odbył on tę znacz­
ną drogę tam i na powrót z niesłychaną 
prędkością, gdyż nietracił czasu nad y m ie­
sięcy.

W ł o c h y .
z Rzymu, 12 Lutego.

Jego Cesarzewicowska Msć W ielki Xląźe 
Rossyyski Michał dnia 5. b. m. p rzyby ł do 
stolicy tuteyszey i- zatrzym ał się w  domu 
poselstwa Rossyyskiego.

Oyciec Święty sczęsliwie przebył ostatnią 
swoią słabosć i iuź znowu zupełnem cieszy 
się zdrowiem.

Xiąźe Reient W  Brytański w  charakterze 
protektora wysp Jońskich, ustanowił nowy 
order Michała i Jerzego w yłącznie  dla m ie­
szkańców wysp takow ych. Uroczyste tego 
orderu ustanowienie miało mieysce w Koriu 
dnia 16 p . m.

B yły  Król Hollenderski Ludwik Bonaparte 
przem ieszkiwa teraz w Rzymie bardzo sa­
motnie i cały  swóy czas pośw ięca w ycho­
waniu syna swoiego. Lecz zato siostra iego 
Xięźr.a Borgese występuie okazale i zawsze 
ma wiele wysokich gości.

R O Z M A I T O Ś C I .
Rozumieiąc źe gazeta Warszawska p o d ty ­

tułem Gazeta Codzienna narodowa i óhca, nie- 
iest w  kraiu naszym upowszechnioną, posta­
nowiliśmy dla przysługi prenumeratorów 
naszych umieścić z niey kilka w yim ków, 
które spodziewamy się, źe czytelnicy tern 
łaskaw iey przyym ą, iź przedm iotanr p rzy­
taczanych artykułów  są m ateryie, które ni­
gdy nieprzestaną bydź miłem i sercu Polaka: 

— Znany powszechnie Dziennik: Le vrai 
liberal, zawiera co następuie:

»Rzadko się bardzo zdarza, aby Naród ja­
kiś cieszył się z swego losu. Nie mniemay- 
m y przecież, iź nie masz tak szczęśliwego 
ludu, i nie wierzm y tym złośliwym; co 
sądzą, źe niepodobną jest szczęśliwość po­
wszechna. Nie potrzebujemy w oddaleniu 
lub za granicą Europy, szukać przeciwnyoh 
przykładów . Prze czy tay czytelniku list po­
niższy, a przekonasz się, że jest Państwo, 
którego rozległość wprawdzie bardzo jest
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szczupła, aie gdzie mądre prawodawstwo 
i Rząd nieskazitelny, potrafiły  ubezpieczyć 
szczęście 100 tysięcy ludzi, i zapewnić 
im wszelkie dobrodzieystwa, jakie tylko w 
towarzystwie ludzkiem wyobrazić sobie mo­
żna. Nie jest to obraz przez żyw ą wyobraź­
nię odmalowany; jest to opis rzetelny iedne- 
go z obywateli tego szczęśliwego Państwa. 

z Krakowa.
Do W ydawców Dziennika.

Le vrai Liberal.
uNiemam zaszczytu być Korrespondentem 

waszym, Mości Panowie! ale cieszę się cią- 
g łem  czytaniem ich pisma. Dwa mam po­
wody do ninieyszego listu: chcę wam po­
dziękować za tyle chw il roskosznych, któ­
rych  doznałem czytając ich  dziennik, a oraz 
chcę opisać wam stan istotny Krakowa i je­
go obwodu, w  nadziei iź nie bez przyjem­
ności czytać go będą praw dziw i przyjaciele 
wolności. Szczegóły, które nam udzielacie, 
Mości Panowie, o Polu przy tu łku , i pochwa­
ły  oddawane walecznym jego mięszkańcom, 
kazą mi się spodziewać, źe z niemnieyszą 
roskoszą dowiecie się, źe zajaśniały juz dla 
Krakowa i jego obwodu, te dnie roskoszne 
będące owocem m ądrey wolności, ugrunto- 
waney na zasadach moralności, spraw iedli­
wości i równości. Nie znamy obrzydliw ych 
wyrazów: wygnanie, samowolność, inkwi- 
zycia, chyba na to, aby ubolewać nad nadu­
życiami, do jakich b y ły  powodem w wieku 
tak oświeconym, i w krajach, których cy- 
w ilizacyia, tyle innych poprzedziła.

»To co piszę o Krakowie, o tey cząstce 
starożytnego Królestwa Polskiego, zdawać 
się może bedzię przesadzonem, dla wielu 
osob, co uw ierzyw szy potwarcom, imie 
Polski, biorą za jednoznaczne z krajem nie­
wolniczym; ale W y, Mości Panowie, pomo­
żecie mi zapewne upowszechnić lepsze wyo­
brażenie o Naszym sposobie myślenia i tey 
usilności, z jaką do osiągnienia wolności dą- 
zemy. Juz od clawnego czasu, a szczególniey 
Konstytucyią 5go Maja 1791. r. dowiedliśm y, 
źe każdego Mieszkańca uważamy za Obyw a­
tela i członka Państwa, źe wszyscy jesteśmy 
równi w obliczu prawa. Jeżeli ustawiczne 
klęski, c iąg łe  woyny i przechody woysk 
przyjaznych i nieprzyjacielskich, sprowa­
dziły  do  ̂ nas nierząd; czyż o to obwiniać 
możemy nieszczęśliwy Naród, co nieprze- 
stannie zostawał pod biczem sąsiadów, któ­
remu nigdy nie było  wolno własnych praw  
używać! Pracowaliśmy dla naszych nieprzy-
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U v c z y z n a , )aK w c w  -  , ._
n ie y  b y ła  ro z la n ą  C ż y z  p r z e ,o  m o ż n a  s ię  
d z iw ić ,  ź e  w  n ęd z n y m  s ta n ie  zastc-m P oL  ę 
c u d z o z ie m c y , k tó rz y  i ą  na p rz e m ia n  o d . r .  
i 8o6 . d o  i 8 i 5 . p u sto szy li!  T a  n ę d z a  b y ł a  s i  ­
tk ie m  n ie w o l i ,  a le  n ie  p rz y c z y n  k tp re  sc.bąe 
w y o b ra ż a n o . P a n o w ie ,  ró w n ie  ja c w 
n ie  n ie s z c z ę ś liw i,  n ie  p r z y k ła d a l i  s ię  do  ic h  
u c ie m ię ż e n ia ,  z a s ła n ia l i  ic h  o w sz e m  sw o ie m i 
m a ją tk a m i .  A ni z ie m ia ,  an i d z ie c i  m e  n a lez a  
ł y  do  n ic h .  D e m y  ic h  n a w e t  za ję te  b y ł y  -p rzez  
w o y s k a  c u d z o z ie m s k ie , a  c h le b  d ro g o  z a p r a ­
c o w a n y , n ie  b y ł  w ła s n o ś c ią  ro ln ik a  co  g o  
p o te m  o b la ł .  —  A le o d m ie n i ło  s ię  ju z  te r a z  
p o ło ż e n ie  n asze . W e s o ło ś ć ,  p o w r ó c i ła  ju z  do 
W ł o ś c i .  . . • L ecz  n ie  c h c ę  p r z e d łu ż a ć
o p isu  m e g o , n ie  w sp o m n ę  o ty c h  w s z y s ­
tk ic h  c z ę ś c ia c h  K ró le s tw a  P o ls k ie g o , k tó re  
b e r ło  w ie lk ie g o  A L EX A N D R A  u s z c z ę ś liw ia ,  
p rz e s ta n ę  ' na o p is ie  stanu K ra k o w a  i jeg o  
o b w o d u ,"  k tó r y ,  s p o d z ie w a m  się  gocuiym  je st 
u w a g i  b e z s tro n n e g o  b a d a c z a  i p r a w d z i w e ­
g o  p rz y ja c ie la  lu d z k o ś c i .

(Dokończenie iutro.)

lezen w  bajwc, r --- . '. *

d e sz c z  g r o z i ł ,  p rz e c ie ż  p e w n ie  s ię  w y p o g o ­
d z i.

J e ż e l i  n ie  s k u r c z y  nog  i  t r z y m a  le  w  g o ­
to w o ś c i do  sk o c z e n ia  b lis k o , ie s t  u p a ł  1 b u ­
r z a ,  a le  p r z e m iia ią c e .

K ie d y  z a ś  s w o ie  tk a n ie  o p u sz c z a  1 _ z a y -  
m u ie  m ie y s c e  w  k ą c i e  g łó w n y c h  n ic i  i k i e ­
d y  ie sz c z e  to  tk a n ie  ie s t  sp u sz cz o n e , i_ tu 
o w d z ie  p o d a r te , ' 'n a s tą p ią  b u rz e  i u le w y : naow - 
czas n ie k ie d y  n a w e t  i c a łk ie m  p o rz u c a  m iesz ­
k a n ie  s w o ie . ,

K ie d y  zaś  do  n ie g o  p o w r a c a  z e b y  g o  n a ­
p r a w ić  s p o d z ie w a ć  s ię  c ią g le  dn i p ię k n y c h .

K ie d y  tk a  sz y b  k i lk a  w  o d le g ło ś c i  le d n a  
od d r u g ie y ,  k tó r e  r z a d k o  m a ią  ied n alc i k i e ­
r u n e k ,  te d y  z k a ż d o c z e s n e g o  m ie y s c a  k tó re  
so b ie  w y b ie r a  na p o b y t ,  m o ż n a  z  p e w n o ś c ią  
s ą d z ić  n ie  ty lk o  o te ra z n ie y sz e m  p o ru sz e n iu  
p o w ie t r z a ;  c h o ć b y  b y ło  n a y lz e y s z e , a le  m o ­
żna n a z n a c z y ć  n a w e t i s tro n ę , z  k to r e y  w ia  1 
b ę d z ie .

P a ią k i  d o m o w e  i k ą to w e  s ą  t a k ż e  d o b re  
m i p r z e p o w ie d n ia m i o d m ia n y  P o w ie t r z a ’ a  
c z a s e m  i I e p s z e m i ,  an iże li  k r z y ż o w e  d l a t e  
00  że  p rz e z  c a ł y  r o k  u w a z a c  m o ż n a , g d y  
k r z y ż o w e  ty lk o  w  c i e p łe y  p r a c u i ą  p o r z e .

G d y  p o d c z a s  z im y  p a i ą k  k ą to w y  p o d a r te  
s w o ie  tk a n ie  n a p ra w ia ,  na te rn  sa m e m  m ie y -  
s c u ,  n ie  z a ra z  ie sz c z e  b ę d z ie  ła g o d n e  P ^ i e -  
t r z e .  J e ż e li  tk a  b lis k o  p ie c a  b ę d z ie  w ie lk ie
z im n o , ie ż e l i  zaś o b ie ra  m i e y s c e  na b o k u
o k n a , b ę d z ie  o d w ilż . G d y  z a c z y n a  tk a c  p o z -  
no w  z im ie  i  o b ro c i  s i ę  k u  p o łu d n io w y ,  
te d y  m im o  w s z e lk c h  in n y c h  zn a k ó w  b ę u z ie  
z im n o . K ie d y  zaś  n ik n ą  n ic i ,  k tó re  la k  s ie c
tk a n e  są  p r z e d  i e g o  k o m  o r k ą ,  s p o d z i e w a ć  s ię
p i ę k n e g o  p o w ie t r z a .  J e ż e l i  s ie d z i  w  s w o i e y  

: f  i      ~ „ r f a m i w R 7 .v p ł o w e ,  da  t e k ą  lesz-

P a j ą k .

P rzepow iednia  odm iany pow ietrza  
T o w a r z y s tw o  m e te o ro lo g ic z n e  w  t ir jn ie  

w y d a ł o  w e z w a n ie  do  w s z y s tk im i c z ło n k o w  
M o ra w  sk o -S z ią c k ie g o  T o w a r z y s tw a  R o ln i­
c z e g o ,  z a łą c z a ią c  p rz e p is y  1 u w a g i la k  z 
ro b o ty  p a i ą k ó w ,  w n o s ić  o o d m ia n ie  p o w ie -

Z ty c h  u w a g  n ie k tó re  p r z y łą c z a m y .  P ie r ­
w s z e  ty c z ą  s ię  P a ią k a  z w a n e g o

Jm  p r ę d z e y  za cz y n a  P a ią k  tk a n ie  na \  
n em  p o w ie t r z u , terA p r ę d z e y  4  e k ą  i e s ,
c i e p ł a ,  o so b liw ie  zas k ie c  y  s w o ią  A ?  | n ie p o g o d a , i  te m  o d ie g le y s z ą  im  b a r
c ią g a  k u  p ó łn o c y  lu b  z a c h o d o w i.  P ^ m ^ ę  c fw ia  g ł o w ę . K ie d y  zaś g ło w ę
b ę d z ie  p ię k n e  1 t r w a ł e ,  _ie ż e li  p « ią  “ -  P  J c z a , n ie  p o ż y w a ią c  s w o ie y  z d o b y c z y
w o l i  i p o r z ą d n ie ,  p r z e c iw n ie  za  , g  y  b e d z ie  d e sz c z  i dni z im n e . T e g o  sa m e g o  na-
n ie d b a le  i p r ę d k o .  Susza 1 s p o k o y n e  P o b a w ia ć ,  k ie d y  w ie le  m u c h  p o p ią ta
tr z e  n a s tą p i ,  ie ż e li  tk a n ie  s w o ie  p r a c o w ic ie -  
c z y ś c i .  J e ż e l i  w y c ią g a  k u k a  m c i ,  a b y  sw e  
tk a n ie  p r z e w ie t r z y ć  s p o d z ie w a ć  s ię  w  w. 
ie ż e l i  to  c z y n i sp ie s z n ie , t e d y  w ia t r  ie sz c z e  
te g o  sa m a g o  d n ia  n a s tą p i .

le ż y  s ię  o b a w ia ć ,  k ie d y  w ie le  m u c h  p o p ią ta  
z o s ta w u ią c  ie  so b ie  do  p o ż y w ie n ia  na p o te m . 
N ie k tó re  p a i ą k i  p r z e p o w ia d a ią  o d m ia n ę  p o ­
w ie t rz a  k i lk o m a  d n ia m i, m e k tó re  le d w ie  
d n ie m  p r z o d y .

w  d r u k a r n i  W o i e n n e y  G i d w n e g

w  P e t e r z b u b g u

o S z t a b u  JEGO C E S A R S K 1 E Y  M ŚCI.


